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Światek Młodzieży
Tygodnik dla młodzieży Pomorskiej. ♦ Wychodzi oo niedzielę.

B ezpłatny  d o d a tek  do „G łosu  Pom orskiego*1-

Trzeci
Trzeci Maj, trzeci Maj,
Dai nam Bo e, prędzei dail 
Dzień ten mity i radosny 
Zwiastun ciepła, zwiastun wiosny,
Tak przez wszystkich pożądany 
Tak nam polskim dzieciom znany!

Mv też dzień ten w sercu mamy
0  tem święcie pamiętamy,
1 dla Polski w szczere' wierze
P o n ie s ie m y  trud w  ofierze
N ech nam Polska będzie żywa
I od wrogów nas ukrywa!

C iocia K ocia.

WIKTOR GOMULICKf

Konstytucial 
Król z narodem, naród z królemI

Śliczny był poranelr trzeciego n>a a 17^1 roku.
Niebo, jafeby na w elką uroczystość, pozbyło mę naj

lżejszych nawet chmur- k, odsłaniając bezdenną błękitu j- 
kry-ztałową głębię, w której czuło się Boga. ..

Na ziemi było z el mo i złociście. Ptaki śpiewały, 
fale dzwoniły, wie'rzvk szeptał “łoiko wśród kwiatów. 
Ludzie uśmiechali się do siebie przyjaźnie, jakby zgadu
jąc, ze pr yszedł dzień który ma położyć koniec sporom. 
Zawiściom, uciskowi, cierpieniu.

Na ratuszu Starej Warszawy ruchoma, blaszana sy
rena wykręcała się w- soło w tę i ową stronę, błyska ąc 
w słońcu srebrnym mieczem i złocistemi łuskami Po 
kościołach odprawiały się msze ranne. Haczał dzwon u 
św Jana; świergotała jak skowronek, sygnaturka u Panny 
Marji; z wież kościelnych n Ansjnst)anów, Paulinów, Do
minikanów płynęły dźwięki solenne i, nakształt wiosen
nego. ozywczeeo deszczu, wsiąk; ły w stare mury, w wnzkie 
uliczki, w mieszkania zamożnych mieszczan i biednych 
rzemieślników.

Świąteczność rozpościerała się w powietrza, wykwi
tała na twarzach do serc przenikała.

Obywateli późno wstających zbudziło bicie w bębny. 
Gdy do okien podeszli, uirzeli wojsko, licznymi oddzia
łami w stronę Zamka królewskiego c ągnące.

Przy odgłosie bębnów, a później trąb  i piszczałek, 
szla piechota w uniformacti galowych, z karabinami na 
ramieniu; jechała stroma jazda z dobytymi -Zablami; na 
końcu z głuchym łoskotem toczyły s:ę armady.

Lud wysypywał się zewsząd, za wojskiem śpie zył.
Na chodnikach skupiły się ciekawe, rozprawia ące 

gromadki
Nikt nie znał istotnej przyczyny tego rucha — po

głoski krążyły najrozmaitsze. Jedni mówili, źn król umarł; 
fauii, że koronę ma złożyć, inni, że wojnę Rzeczypospo
litej wypowiedziano.

Piechota i jazda wyciągnęły się długimi, błyszczą, 
cymi sznurami wzdłuż Przedmieścia Kr akowskiego Kil
ka pułków weszło Biamą Krakowską, otaczając Zamek, 
wkraczaiąc na jego dziedzińce. Wszędzie podwojono 
liczbę szyldwachów, lud jednak krążył swobodnie, ku- 
piąc się głównie przed zamkiem. Wkrótce kilkadziesiąt 
tysięcy narodu zatłoczyło ulicę Grodzką i falą wezbraną 
wylało się na dziedzińce zamkowe.

Tlura cywilnych i woiskowych dostojników, zapełniał 
wszy-tkm bramy, sienie i schody Zamku Łuna biła od 
atłasowych, różnobarwnych kontuszów i żnpanów; od 
guzów djamantowych, rubinowych, szafirowych; od aksa
mitnych Iraków, pudrowanych pecuk, śnieżnych żabotów, 
od wyszywanych złotymi galonami czerwonych i błękitnych 
mundurów.

Na wszystkich dziedzińcach rżały konie, rozlegały 
się krzvki W źniców, grzmiała impetyczna komenda za
ciąga lącyeh warty oficerów

C ały  s z e re g  o k ien  od s iro n y  d z ie d z iń c a  b y ł o tw a r ty . 
Z łoc istem i sm ogam i W padało do  s a l i  se jm ow ej ,-iorfce, 
w lew ała  się  te ż  w rzaw a z e b ra n e g o  n a  d z iedz ińcu  tłnm u ,

Tron i skupione po obn |ego stronach fotele by łf 
jeszcz pnste. ale na ławach poselskich nie brakło niko
go. Mnóstwo ludzi cisnęło s ę też w przejściach i pod 
balkonami, tłum zdawał się rozsadzać natłoczoną izbę. 
Oso doświadczone poznawało odrazu, że w tem zgroma
dzeniu znania ją się dwa, wręcz sobie przeciwne, stron
nictwa: zadowoleni i niechętni. Fiei wsi byli radzi z C a 
łego serca nadch dzącej retormie; drudzy pragnęli z ca
łej duszy zwalczyć ją i unicesrwić.

Pierwsi wyobrażali znaczną większość i dawali ton 
całemu zebraniu A że w duszach i na obliczach tej 
większ -ści błyszczały wesołość i pogoda, więc i nastrój 
Izby sejmowej był przedewszystkiem wesoły i pogodny.

Między oponentami główną uwagę zwracał na siebi o 
hetman Brtnicki. Wściekłą, wysiłkiem tylko hamowaną, 
złość twa-z iego wyrażała C- wytał się nieustannie za 
wąs to Z1 ów po głowicy karabeli uderzał, oczyma strze
la! w prawo i w lewo. porozum ewając się spojrzeniami 
ze stronnikami.

Wśród ostatnich prym trzymali: rymopis Hulewicz, 
wstrętnie brzydki, osjowity, z nsiami, szyderczym śm e- 
chem wykrzywionemi, i Złotnick', postać płaszcząca s ę, 
chytra, z p ecami zg ętemi, z przebiegłym na ważkich 
wargach uśmieszkiem.

Pokazywano jeszcze Snchorzewskiego, posła kaliskie
go, który czynił wrażenie obłąkańca. Całem jego chu- 
dem pokrzvwionem ciałem wstrząsał co chwila dreszcz 
silny; k rw ą n biegłe policzki, oczy wywrócone, usta, 
mamroczące nienstannie coś niezrozumiałego, kazały się 
obawiać wyb.chu lnr|i...

Wyróżniali s ę tu wreszcie: Czetwertyński, kasztelan 
prz-mjski, Ożarowski, kasztelan wojnicki, Korsak, San- 
guszko, Kicki, Dłuski, Kretkowski.

Oponentów poznawało s ę łatwo, gdyż oni jedni 
rzucali się niespokojnie, przechodzili z miejsca na miejsce, 
perorowali, nnopdi się —  objawiali wyrazem twarzy i ru
chami nurtuiącą ich złość i niepokój.

Tuż za fotelem marszałka koronnego, którym byt 
czcigodny Małachowski, stał bratanek króla, ksiaże Józef
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Jakiż iijt piękny! jakaż bila 06 niego pOnjgr młodych 
eił i młodego zapału!

Owego dnia powierzono księciu władzę nad całą za
łogą wojskową Warszawy. Zawczasu wydał rozkazy 
oficerom młodszym, porozmieszczał w punktach właści
wych pułki konne i piesze; teraz czuwał osobiście nad 
bezpieczeństwem króla, marszałka i sejmu.

Nagle wrzawa płynąca z dołu, zmilkła jak w ziemię 
wbita. Na ftilka sekund zapanowała cisza zupełna. A 
potem bucnnęiy krzyki:

Niech żyje kró)!... Y i r a t  r e t !
Na salę w licznym orszaku wszedł Stanisław Auuust. 
Piękna twarz króla nosiła ślady trosk przebytych. 

W ’osom jego nie był iuż potrzebny puder: były zupełnie 
siwe. Ale postawę miał, iak zawsze, prostą, giętką, wy
tworną, a w dużych, wyrazistych oczach błyszczał płomień 
wewnętrznego zadowolenia

Znawca dusz ludzkich, spojrzawszy na monarchę, 
musiał pow:edzieć sobie

— Oto człowiek, który postanowił dokonać wielkiego 
dzieła i który go, mimo wszystko, dokona...

(Ciąg dalszy nastąni.)

Dzień Trzeciego Maja.
Zbliża się rocznica dr.ia 3-go maja, tak pamiętnego 

datę swoję dla każdego Polaka, dn a w którym nasra 
nst< r»a rządu, czyli Konstytucja ogłoszona została w Polsce, 
u O którym, jak są, z<\ wszyscy czytelnicy i czytelniczki 
„SwiatKa Młodzieży** wiedzieć chyba muszą, lecz gniewać 
się może nie będą gdy im przypomnę trożkę s: zegółówi !

Po pierwszym, rozbiorze Ojczyzny naszej, przez 3  i 
wrCgie mocarstwa Rosję, Austrję i Prusy, naród prze
konał się że jeżeli zupełnie nie ma zginać uuisi zainć 
się poprawą rządu i wzmocnieniem ośw aty, poczęto więc 
zaraz zakładać szkoły, fabryk, rozmaite, pOp erann handel, 
i mówiono i radzono o poprawie losu włosciań i mie- 
ssOzaństwa; szybaO tedy podniosło się bogactwo w-kraju, 
a nie przeszkadzano w tern Polakom, bo najsilniejszy 
nasz wróg ówczesny Rosja, zajęta była wojną z Turcją. 
Zwołano więc w r. 1787 Sejm wielki dla uradzema i 
obmySlema zmian rządu, i sejm ten trwał całe 4 lata, 
a to co obmyślił i ustanowił Ogłoszono narodowi w dniu 
3-go maja 1791 r. nazywa się Konstytucją 3-go Maja 
Mądre były ogromnie uchwały, które zawierała ta Kon
stytucja; w krótkości tylko powiem wam że postanowiono 
aby u nas królowie przestali być obieralni czyli elek
cyjni jak dotąd — a zostali na zawsze dziedzicznymi, — 
aby. u.e wolno było dawnym słowem ceto (nie pozwalam) 
zrywać sejmu, aby religia żadua nie była prześladowana, 
— mieBzcjanie oświeoeni mieli prawa równe z szlaohtą, 
a  rząd bardziej miał aię zajmować i opiekować stanem 
włościańskim, znosząe nawet o przyszłości poddaństwo 
chłopów Wszystkie te prawa uchwalone były niezmier
nie waznemi, mądremi, i dobremi tak że wszędzie po- 
«ziw wzbudzały. Niestety nie wszystkim w Polsce po
dobały się uaBze prawa; — jedni żałowali weta i ukró
cenie samowoli, inni gniewali się źe rząd zrównał szlachtę 
z mieszczaństwem, że władze nad chłopami odbierał 
panom, a wreszcie znaleźli się i tacy niegodziwcy, 00 
pod przewodnictwem frzeoh magnatów: Ksawerego Brc- 
nickiego, Szczęsnego Potockiego i Seweryna Rzewnskiegc 
nawiązali konfederację w Targowicy, i udali się o pomoc 
do Tmperatorowej Katarzyny, by dawne rządy w Polsce 
przywrócić. Wojska rosyjskię Weszły do kraju, połączyły 
cię z targowiczanami, 1 pobiły poiaków broniących Kon
stytucji, s król Stanisław August przyłączył się do nich. 
Nastąpił straszny zamęt —  carowa skorzystała z niego 
i w roku 1793 zabrała Polsce całą Ukrainę i większą 
część Litwy i Podola — a król pruski wziął sobie część 
Wiełkopolsk z Odańbhiem i Toruniem, 1  tak po raz

drogi kraj nam rozdarto. PcWatał naród oburzony.
Pod wodzem ukochanym, Tadeuszem Kościuszko odniósł 
sławne zwycięstwo pod R&cKwioami 4 kwietn.a 1794 r . 
koz mimo zadziwiającej odwagi i męstwa, powstańcy 
nie mogli dać rady, przeważającej sile wrogów, Ko
ściuszko w bitwie pod Maciejowioami poniosl klęskę i 
ranny został wzięty do niewoli rosyjskiej.

Rooznioę ustanowieniaKonstytucyj nowej obohouzimy 
dziś uroczyście, bc dzień ten przyniósł nam chwa.ę dla 
narodu, który się zdobył na tyle mądrych i szlachetnych 
postanowień mających wpłynąć na dobro Ojczyzny Nie 
danem nam było korzystać z nich przez lat przeszło 
130 — Ibcz teraz gdy ojczyznę naiza zjednoczoną i wy
zwoloną z niewoli została — wiele z praw ustanowionych 
wtedy — wejdzie w życie obecnych pokoleń i pożytek 
wielki im przyniesie.. — A choc 130 lat minęło już od 
jej ogłoszenia — naród pamięta i czci dzten ten tak 
piękny w historji naszej — i dotąd Trzeci Maj uważany 
jest :a  święto na-odowe — obchodzone po wszystkiej 
ziemi naszej bardzo uroczyście

Ciocia Kocia
■

Na dzień 3 majS 1791 r.
Szczęśliwie dosz*ej konstytucji krajowej

Rzuca;mv kwiat po drodze:
Tędy przechodzić tu ją  
Szczęście narodu wodze 
Co nowy rząd sktadaią.
Weźmy weselne szaty 
Dzień to kraju święcony,
Jakże ten król nasz bogaty!
Skarb ;ego serc miljony.

Uczcie się dzieci nasze 
N icić tę pieśń wraz z nami,
Ażeby wnuki wasze 
Śpiewały ią w ekam i.
Wstyd wam bogate światy 
Ztoty wasz wie^ przyćmiony.
Jakże ten król bogaty! 
b»arb jego seic md|)try.

Mi?sta, wioski szczęśliwie 
Wstawajcie, słońce wschodzi.
Niebo wdato się tkliwe 
1 ludzi z ludźmi godzi.
Odzyskaliśmy straty 
Bliźni nasz znaleziony,
Ja że ten król nasz bogaty!
Skarb jego serc mdjony.

Krzywda wam męże zmarli:
Aeszbście bez nadziei,
Byśmy się jak oparli 
Srogich losów kolei.
Odży cie skrzepłe braty 
Stan Polski odmieniony!
'akże ten król bogaty!
Skarb |ego serc miliony.

Żołnierz kraju obroną,
Miastaśmy podźwignęll,

iuż nad każdą koroną 
[rwi nie będziemy leli.

Weźmy weselne szaty,
Dzień to kram święcony, 
jakże ten król bogaty!
Skarb ;ego serc mdiony.

♦ ‘iersz napisany przez F ranciszka K tz p l ś r in g r  
nadesłała „ S r e b r n a  L 1 1 j a<:.
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Dla śmiechu.
U RABINA

Do rabina przychodzi biedny żydek z prośbą o radę, 00 
leż on ma uczynić, bo spotkało ko w ielkie nieszczęście, gdyż 
syn jego się w ychrzctj.

Mój kochany, — odpow iada rabin — 00 ja cl mogę 
poradziić, mnie spotkało  takie sam o nieszczęście, bo 1 mój 
się w ychrzcit.

— Aj waj! — wnip przerażony żydek — że syn takiego 
biednego żydka się w ychrzcit to jest nieszczęście, ale że syn 
pana rabina się w ychrzcit, to już jest wielkie nieszczęście.

— Nu, i co? Do kogóż pan rabin poszedł ze skargą?
— Ja — odpowiada rabin — skarżyłem się P anu  Bogu.
— Nu i co? Co Pan Bóg ci powiedzia ł?
— A i mój svn się wychrzcił .* **
Gość: Czy mama w domu?
Ja ś : Nic, mamawyszla.
Gość: A kiedy wróci?
Ja ś :  (wola do mieszkania): Mamo co mam te raz  pow ie

dzieć?
* * **

W szkole.
— Gapski, powiedz mi, jak się nazyw a stare drzewo?
— Najstarsze? panie profesorze.
— No. przypuśćmy
— Drzewo wiadomości dobrego i ztego —  starszego już 

chyba niema.

Logogryty i zagadki.
R ozw  zad. k o n ik o w eg o  Ady od M alinki i Jagód k i.

Czas utracony nigdy nienagrodzony 
R oz w zag. Czajki od  K rem ow ej F iraneczk i: koń. 
F o zw . vag. Z ło te g o  L oczka od Srebrn. lilji: ceb u la . 

R ozw . za g  W iosenk i od  Lipy: og  eń.
Rttjtw. locogr. B n ia /d z is te J  

nocy d la  swego T atusia. 
C ecylja  
lgla 
O so 
C vtra 
i
Alpy
Księżyc 
Óśoń 
C ytryna 
Ignacy 
Anioł

O
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R ozw . l o g o r .  B łęk i tn e j
N iezapom ina jk i  o<> BI Astry .

Biedronka
Igia
E
Duma
■ ''ó ż a
Oko
Nil
Król
Anna

00

o
CL
-I
o
D
5T

R ozw iąz. z a g a d ek  F io łka  od  Ig ie łk i.
1. Śt mak, bo nigdy z m ieszkania sw ego nie wychodzi. 
2 Pług i motyka, k ió ie  ziemię ryją.
3. Ogień, co topi i pali.
4 W odą, co nieraz już ogień zgasiła.

Roz w. lam ia), tró jk ą tn e j 
4la k a n a rk a .

Kaktus 
Arbuz 
Kura 
T y  
Ut 
S

Rozw. loirogr. W escttlfl 
od Ploleozka.

Marja
Adryanopol 
Zęby 
Echo 
Polska 
Ameryka

Z a d a n ie  k o n ik o w e  K ondora.

3aN
A•O

tu tr/.e po

cle Kon ia

ma c ja sty

Logogryf Fłrletk) dla B iałej brzózki.
1. Z akład naukow y
2. Kwiat
8. Rycerz Po lsk i 
4 Imię żeńsk ie
5. Imię męskie
6. Ptak dom owy
7. Sam ogłoska
8. D upływ  W isły  
9 Nauko o zw ierzętach

S y l a b y :
Gim g)a ró  u na ża tan 1  D o (  
ro  f.yd  jnm ta dyk Zyg zo  Du

jec na o lo in 
L itery czytane z ąóry  na 

doi utw orzą głów ne m iasto na 
Pomorzu.

L am igł. G w iazd y  mora. d la  C zarodziejk i i W ise łk i.
U j l 2 5
“ I *
9 [ 8 7

Ułóż liczby od 5 do 12 w  zewnętrznych 
kw adratach tak aby każda strona dała zaw
sze  sumę 28.

S y l a b y :
Go Elż o ren gwia N a Jan 
An Jąb bita wal zdą igła 

rew na
Początkow e litery 9-ciu 

złożonych wyrazów dadzą 
pseudonim  korespondentki.

L og o g ry f K ondora d la  Z ło to w ło se j.
X X X X  \  s \ X X  Dzień pamiętny w Historji Polskiej 
X  . . . . .  . Kraj
X ........................ ....  Miasto w Tatrach
X  . . . .  . Część świata
X ...................  W yspa staw na z połowu pereł
X  . . . N arzędzie do szycia
X ...................  M iesiąc
X  . . .  - . .
X  Spółgłoska

Litery czytane w pierwszym  raedz 'e  i początkowe innych 
tfów  dadzą nam dzień pam iętny w  Historji Polskiei-

L og o g ry f d la Ś n ieżk i i G eorg in ji.
1. Ptak
2. Jmię żeńskie
3. Inaczej k ształt podobny jajku
4. Zwierzę żyjące w  kr. północ
5. Mata planeta św iecąca w nocy
6. P rzyrząd do szycia
7. O dnoga rzeki Bugu
8. Imię męskie
9. Imię żeńsk'e

L ogogryf B łęk itn ej astry dla Sn eźk i.
1. P tak nocny 6. D rzewo rosnące w lesie
2. Ptak domowy 7. M iasto  we W łoszech
3. Ilzecz wisząca n a  ścianie 8, Imię żeńskie
4. Imię żeńskie 8. Znana poetka
b. Pseudonim  jednej z koresp.

św iatka Młodz
S y l a b y :  raz ra ku da na poi ol ka szy W asz sa t ob 

Ru wa E ka Ko pnie no  w a Nea.
Z pow yższych sylab  ułóż nazwę ptaszka polnego.

L o g o g ry f F irletk i d la  G ieorg in ji.
1. Imię żeńskie
2. N arzędzie do szycia
3. Zwierzę domowe
4. Przedm iot służący do budow y domu 
5 Im ę m ęskie
6. Duch
7. Naiwvż9zy szczyt gór A ustraiskich
8. Owad
9. R zeka w Palestynie 

10 Imię żeńskie
11. Największa rzeka w Ameryce południowe]

S y 1 a o y: C e zon ig  o ce cyt A i a aieł gła lg  a na ja 
nioł cy Koś sz o C e ka ki sa dron Ire ma na ciu

Początkowe litery czytane z góry na dół utw orzą pseu* 
donim naszei przyjaciółki.

Z a g a d k a  dla K anarka od  Ig ie łk i.
Mówią, że leci, płynie, ucieka,
Choć to  nie ptaszek ani też rzeka 
Nikt go w ucieczce tej nie dogoni 
C hociażby pędził i we sto koni 
Kto go n ie  cenit, później się smuci 
Bo, gdy uleci już nie powróć.
G dy to n e rzeka, ni lo tne ptaki 
Pow iedzcież dzieci kto to jest taki?

Odpowiedzi od Redakcji.
W isełce. Logogryfy i łam igłów ka mogą być um iesz

czone, gdy kolej na nie przyjdzie — Zagadki są już za bardzo  
znane 1 tatw e. C ieszy nas, że tak w esoło przeszły ci św ięta 
i tyle dobrych rzeczy zajączek ci przygolow ai.

Sarence. Szkoda, że się Panienka w ygadała ze swoim 
pseudonimem i zm ieniać go musi; poprzedni Pył ładny — ale 
1 ten niebrzydki — tylko ze mamy już Sarenkę modrooką. 
Logogryf niedobrze ułożony — przy jrzy j a ię uw ażnie innym, 
a sama się przekonasz, że twój się nie nadaje do druku. Przy- 
tem: góry na większe — są Himalaje a nie Chimalaje.

Elfie. B ardzo ucieszyłyśm y się wyczytawszy w liściku 
Twoim tak  ładne stopn ie  na cenzurze w ielkanocnej — i wyo
brażam  sobie ąak R odzice zadowoleni 1 jak  kochać m uszą tę 
swoją p ierw szą uczennicę, która choć, jak  piszesz, bardzo jest 
roztrzepana — to jednak sekretu umie dotrzym ać — nie wy
gadała się dotąd z tajem nicy pseudom m u swego. N apisz w 
której jesteś klasie? W ierszyk może będzie um iesaczony pc 
przejrzeniu  i m ałej popraw ce.
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z  totem u Wróblowl. logoeryfy t zt^adkl przestane tak
t ą  n iepotzadn e napinane że ich przejąć w cale nie możemy. 
Może Złoty w tóbel robi w ogrodach, gdzie jak piszesz lubi 
przeLywać sam e tjlk o  szkody — ale wróbel zwyczajuy, nasz 
sza.., p taszyna jest w ogrodach aiezm ernie utyte* ,ny, bo 
oczyszcza drzewa owocowe z liszek, które sp raw iłyby , że 
drzew a n a  tylko owoców smacznych ale naw et 1 liści zosta
łyby pozbawione. W iersz ô  ile p am .ę tu n  nic jes t tw ego ukła
du — a że nie podpifeańy autor, w ięc  go nie w ydrukujem y 
chociaż bardzo ładny.

C ytrynce. Szarady żadnej od C ebie nie otrzym ałyśm y— 
napisz czy masz często minkę kw aśną, lak prawdziwa cytrynka?

K rem ow ej firaneczce . Zagadki niew szystkie są dobre, 
ale niektóre z nich i logogryf umieścimy, gdy czas na to  przyj
dzie

B łęk itne A strze. Baśń, która C l się tak podobała z m a- 
łenT penraw kam i umieścimy później. Zagadki > logogryf rów nież1

N astu rc ji. Bajeczek drukować nie można, bo Jedna nie 
ma zakohezenia, a druga ma baidzo dużo ołędów. Niech Pa
nienka uważniej uczy się gram atyki, bo przecież chodzisz bo 
szkoły  -— i tak wiele omyłek nie pow inno być już w piśmi 
Twojem.

Żołnie. Poprzedni pseudonim  bardziej nam się podobał, 
a siostrzi cJca niegrzeczna, że go zdradziła — tizeb a  sek ie , 
um ieć utrzymać. Dowc p um ieścim y jflk czas na to przyjdzie.

U rw isow i. Dziwi nas, że tak i duży kaw aler jes t taki 
ciekawy — ■ namaw a nas io zdradzenia tajemnicy; wszak to 
byiuby bardzo  brzydko z n rszei strony — a gdybyśm y O e b  e 
zdradziły  przed innynu kolegami, czy byłoby Ci milo? Figle 
są  często zabaw ne, a 'e  gdy nieszkodliw a, i stosow ać je należy 
do  rów ieśników , a nigdy do starszych osób. O statn ie to iuż 
m iesiące nauki przed wakacjami — to trzebaby  baidziej nad 
tą łaciną popracow ać; radz.my przeto figli zaprzestać na czas 
Jakiś przyr.a mniej, bo one nie pom ag-ją do skup enia potrzeb
nej uwagi. Liścik Twój m ło było nam czytać, bo tak  porząd
nie pisanych nie odbieram y p r.-w e wcaie.

K anarkow i. . Hołam sob ie  jeszcze główkę trochę, a może 
odgadniesz — zresztą  rozwiązanie ktoś zapew ne nadeśie. Jedną  
z zag. dek um ies ; my, bo druga już była drukowana.

B ry lan to w e j rosie radzim y przejrzyć sob ie  Nr. 8, Nr. 5 
Św istka, a przekonasz się, że i M azepa pamiętał o T obie 
1 ro tne  tam są dl > Ciebie zagadki, a i logogr na Twoją cześć 
ułożony też doskonale sobie przypom inam y zatem chyba : a
po naszei stronie? Za rysunek dziękujemy, jest dobry, a u z 
Cnrystusa to  naw et artyści niezawsze dobrze narysują. :i  
um eszczenie utw orków  trzeba  b cieroiiw ie czekac

M isiowi. T rzeba było podać swói życiorys M is;u ko
chany, przeczytaj odpow iedz daną Srebrnej paieczynce.

S rebrnej pajęczynce D ziękujem y Ci za  iniły liścik 
z  dobrym życiorysem. B ardzo to lubimy, gdy nam swój praw 
dziw y życiorys podajecie, bo wolim y znać W asze życie, aniżeli 
W aszych pseudonimów. Cieszę się z W aszej przyjaźni z Bł. 
astrą, T rusk. Sn , a  i z Twej specjalnej z Szaf hjac. tylko 
obaw mm się, z,e zdradzać się będziecie, rozgłosicie jeszcze 
W asze pseudonim y, ap o tem  je po zuc<cie i o zmiany popro- 
śicie. Posłuchajcie więc przestrogi i bądźcie ostrożne. Utworki 
Tw oie są dobre.

K ondorow i Pilność, którą widzimy w przysłanym uatn 
Ciężkim liśce  bardzo nar cieszy. Prosim y tylko aby rzeczy 
p rzeznaczone  do d ru k u  były pisane zaw sze po I-ej s tro n ie  
a r  ku s a, a odw ro tna  m usi pózpstać  wolną. O pis T atr przyj- 
m njem y i gdy się dobrym  okaże pojawi się w jednym  z nu
m erków , ale nie tak szybko.

Z ło tej ta rczy . T w o ;a zagadka o tych 12.. już jest w 
zapasie . Inne poiawią się. N ie gniewamy się już, ale pamię
tać p ro s im y  o przysłow iu ..Jest to cnota nad cnotam i"...— Jak 
dalej? „O la śmiechu' za mało dowcipne.

W iew iórce  Bardzo dużo błędów znalazłam w liściku 
T w oim , i ;o nas, martwi, bo li k lasa pow inna pisać popraw 
niej I tak Święta nie p .sze się przez n tylko przez s Za
g a d k a  n ie  przez t  lecz przez d. a  5 p r/y p ad ek  od C iocia Ko
d a  — nie będzie Ciocio K ocu, ale Ciociu Kociu. Zapamiętaj 
to  sob ie  i p s z  uważniej. Jak w idzę z l.ściku bardzo sm aczne 
by ło  św ięcone, bo irk  żałujesz, że św ięta mtnęły?

C yganeczce. Szaradę dla G rubaska z ulicy W enckiego 
um ieścim y i prosimy o więcej podobnych.

W odzow i Indyjskiem u. C hętn ie  w itam y korespondenta 
a  ta k  od leg łe j k rainy, może nam  wódz indy jsk i uapisze co 
o  egzotycznej ojczyźnie t  p lem ieniu  swojem. Ł am igłów kę 
um ieścim y .

Ju u y c ie . I ja  bardzo lubię W arszaw ę i ciesze się, że 
C i się  tak podobała także. Dużo tam jest rzeczy godnych wi
dzen ia  — i dobrze , że tak korzystnie i miło czas tam sp -Jza - 
ła ś . Czy zw iedziłaś całe Łazienki, czy też tylko ogród? W śród 
naw ału  nadesłanych  zagadek — nie pam iętam  w  tej chwili 
tw oich , ale (eźeli ss  dobre — to s ię  ukażą w  Św iatku w swo.m 
czasie .

Komecie. Zagadki nadesłane są i .  łatwe i M Bardzo
już znane. Poszukaj lub ułóż lepsze — to  wydrukujem y.

R usa łce . I nam  także ta brzydka pogoda, jes t bardzo 
nL .niła, ale.przecież M i e j m y  nadzielę, źe z  uroczystością 3-go 
M aja słońce r.am jaśniej zaświeci i Majówki nrządzzć będzie
my w szyscy wesoło. Bardzo się cieszę, że Cię tak  zaimują 
pow iastk i w  Światku. W andzia gdy popraw i swoją cenzurką 
z pew nością będzie miale śliczny pseudonim  obm yślony wspól
nie z M amusią i dow iesz się o  nim ze Światka Bajka twoje 
czeka kolei.

Czajce. Zagadki bardzo dobre i ukażą się w Sw a ko 
niedługo.

S iko rce  Bardzo dziękujem y za opis spędzen ia  św iąt' 
i cieszy nas, że jes teś uobrą Koleżanką, kiedy tak potrafisz 
odczuć sm utek przyjaciółki. W ierszyk wydrukujemy w Światku 
niedługo, bo w nim myśl przebija poczciwe — chociaż nadaje 
się on bardziej w jesieni niż na wiosnę, k ieay  ptaszki w szyst
kie zlatują się do na nas, a nie odłaitc ą.

Duchowi puszczy . Łamigłówka za mało obm yślana, bo 
na  E możnabv też jaki wyraz obmyśleć ze zakończeniem  na o. 
a przytem  Ezop nie był bajkopisarzem  francuskim — tylko 
greckim — o czem chvba Duch puszczy wiedzieć już pow inien.

1 'rzp lo tkow l. Bardzo mile w itam y Cię w naszym Sw at- 
ku, tylko m e trzeba mówić , dostałam  ochotę pisyw ać dc 
Ś w ia tk a ' lecz ..nabrałam  ochoty". Dobrze, że się przyznaiesz 
do w ady n edbalstw a, bo myślę, że się z niei popraw isz, a  we
so łe  dziewczynki bardzo kochamy.

Kwiatu lotosu. Z azdroszczę ci trochę, ze odw iedzić 
m ogłaś teraz W arszawę i być nu wystawie sztuk  pięknych, 
bo niezm iernie Iu .ię ogląda arcydzieła m ala.skie, a tan. ich 
tak wiele widzieć mogłaś. Nie żałuj, że się w akacje św iąteczne 
skończyły, bo przecież rozum iesz potrzebę nauki?

K rólew nie Hożej Zawsze >vain odpow .adam y. że n iko
go z korespondentów naszych  zdradzać nie możemy, a  je le ll  
ten  Kolega ta k i je s t niegrzeczny i nieprzyzw oity  — to  n a '-  
lepiei się od n 'cg o  odsunąć dopóki się n ie  popraw i. Dziwi 
nas, że K rólew na B ałtyku  zdradza koleżanki, bo sąaz iłam , że 
lepiej potrafi sek re tu  * dotrzym ać. Z agadki n łe  um ieścim y, 
bo za ła tw a.

Poziom ce. C hętn ie  Cię w itam y w nasz tm  gren ie ,_ a że 
zjaw iasz się w M am , .więc zapewne w net dużo rodzeństw a 
tw ego ni rżymy w Grudziądze, i podw irczurkl poziomkowa 
urządzać będziemy. N ap isz  co Cl się w Ś w iatku  n a j nardziej 
podobało?

F iglarnej m ałpeczce. żgadzam y się n a  zm iana pseudo
nim u t.em bardziei, ż* jak  p is z c z  n ie  chcąc zrobić p rzykrości 
ko'p.żance — u stąp iła ś  jej jaw nego. W idocznie masz dobre 
serduszko ł to  n as cieszy.

Eifie (d rug ie j). Ju ż  mamy tak i pseudonim, wiyc mu
sisz sobie obrać inny , a cłu tn ie  Clę przyjm iem y do Ś w ia tka . 
Zagadki do^ea, ty lk o  n iech  pau ienka uw aża n a  pisow nię 
i  b ię łów  r '  robi, bo zagadka nie pisze się przez t  lecz przez 
d, a o 3 nio k la s is tk a  wiedzieć ju ż  powinna

Zóitej akacji. C ieszy nas, że chcesz do korespondentek  
Ś w ia tk a  należeć i bardzo  chętn ie  Cię przyjm ujem y, dztęknjno 
za dokładny  życiorys. N 'kogo n igdy  n ic  zdradzam y, w ięc 
spokojną bvć możesz. Prosimy napisz co Ctę w  Ś w ia tku  Mło
dzieży na ibardzie j zajm uje?

Fijołkow l. M ieliśm y ju ż  Fijoleczlca, a le  ten  zm ienił 
nazw ę, więc możesz pozostać przy tym m iluchnym  kw iateczku  
i ch e tn ie  cię w itam y, iako uż uc-ęnnicę starszel fc.asy. Niech. 
t v Iko P an ien k a  więcej czy ta  i uw ażniej po polsku to będziesz 
w iedzia ła , że n ie  można stę wyrażać: dostałam  chęci kore
sp o n d o w a ć , lecz nabra łam  ohęci.

Białem u niedźw iedziow i Bardzo n as cieszy, źe ta k  
chcesz, zostać naszym korespondentem  i chętn ie  na  io  przy
sta jem y . J a k  sie nadsy ła  zagadki io  zawsze trzeba razem  
dołączyć rozw iązanie, a  w tw oich tego n iem a. B ajeczka ła d n a  
um ieścim y ią  w jednym  z następnych  num erków . L isty  
sw oje ad re -u j do B iedronki i Cioci Koci.

M ark iz ie . Utwór o k o n sty tn . ji o trzym a j sm \ za późno, 
zatem  dziś się n ie  pojaw ia, a le  poniew aż jes t duorze w ypra
cow anie io  nap isan e , więc chcem y ie  um ieścić w przyszłym  
num erku , t yl ko uap isz  prosim y szczerze czy sum a n ad  niem  
pracow ał u ■

Za. w aae] pszczó łce. Same je s te śc ie  w inne, iż  n ie  
mogę Was u mrze poznać kochane Panieneczki; przez te  zm ia
ny  pseudonim ów  m ylą mi się au to rk i bajeczek, n ie  przypo
m inam  więc sobie na  raz ie  czy k tó ra  z n ich Tobie się  n d a ła , 
a le  o ile nyia doorą, to  napew no je s t  przechow aną i  pojaw i, 
się. B ajeczka o „K oneweczce" ładna, schowamy ją .

Biedronka I C iocia Kocia.

ź f ł.

Drukarnią Lomorska T. A., Grudziądz


